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PIŁKANOŻNA II liga

Lipy nie odstawiał, więc wygrał
Z Krzysztofem
Lipeckim, zwycięzcą
naszego rankingu i pił-
karzem Kolejarza
Stróże, rozmawia
Łukasz Madej

Wie Pan, kto wyprzedził całą
stawkę w rankingu na naj-
lepszego piłkarza II ligi?
Oj, niestety, nie wiem.

A nazwisko Krzysztof
Lipecki coś Panu mówi?
Zdaniem „Gazety Krakow-
skiej”, to właśnie „Lipa” był
jesienią najlepszy.
[śmiech] No to mnie pan teraz
zaskoczył. Cieszę się, że zosta-
łem przez was tak wysoko
oceniony

Rozumiem, że wyróżnienie
Pan przyjmuje?
No pewnie. Jestem bardzo
zadowolony.

Rzeczywiście jest Pan
tak dobry?
Nie chcę sam siebie oceniać.
W każdym razie nie byłoby
tego wyróżnienia, gdyby nie
dobra gra całego mojego
zespołu.

Zawsze się tak mówi.
No bo to prawda. Przecież
gdyby Kolejarz był nisko
w tabeli, jego piłkarz nie byłby
na pierwszym miejscu. Słowa
uznania należą się wszystkim
kolegom.

Wyprzedził Pan wielu
zawodników grających
w przeszłości nawet
w ekstraklasie.
Rzeczywiście, w II lidze gra
wielu piłkarzy, którzy wystę-
powali tak wysoko. Dlatego
cieszę jeszcze bardziej. Każdy
chce grać jak najlepiej i być
oceniany jak najwyżej.

No to dlaczego to akurat
Pan był najlepszy?
Myślę, że prezentowałem
w miarę równą formę. Nie
było wahań.

A mogło być jeszcze lepiej?
Wydaje mi się, że tak. Posta-
ram się pokazać to na wiosnę.

Któryś mecz zapadł Panu
w pamięć jako wyjątkowo
nieudany? Czy wszystko
od początku do końca było
OK?
Hmm, trudno powiedzieć.
Na pewno tych spotkań,
w których mój Kolejarz prze-
grywał, nie wspominam miło.
Na szczęście takich starć nie
było wiele [zespół ze Stróż
przegrał cztery razy – przyp.
red.]. Zresztą nawet jeśli dru-
żyna wygrywa, zawsze można
przecież grać lepiej. Ale jest
jedna rzecz, która nie daje mi
spokoju.

Tak? A jaka?
Coś w tym Kolejarzu nie
za bardzo idzie mi ze strzela-
niem bramek. W tej rundzie
nie trafiłem ani razu do siatki.
Tym jestem zaniepokojony.
Zawsze kilka goli w rundzie
udawało mi się strzelić. Tak
było kiedyś na przykład
w Hutniku Kraków czy w Gór-
niku Wieliczka.

A sytuacje były.
Zgadza się. Żałuję, że nie
udało się ich wykorzystać.
Mam nadzieję, że wiosną to
się poprawi.

Ma Pan opinię twardziela.
Starł się Pan jesienią z pił-
karzem, o którym pomyślał
sobie tak: „No nie, ten gość
jest twardszy ode mnie?”.

Wie pan, aż tacy silni to może
nie są, ale nogi podobnie jak ja
nie odstawiają [śmiech].
A poważnie mówiąc, to w II
lidze trzeba przede wszystkim

walczyć. To jest najważniejsze.
Umiejętności techniczne
można pokazywać w ekstra-
klasie. Tam się bardziej gra
piłką. Technika znajduje się
na drugim miejscu.
Na naszym szczeblu
najważniejsze są walka i zaan-
gażowanie. Zawodnik, który
tego nie pokazuje, nie ma
po co wychodzić na boisko.
Chociaż oczywiście jakieś
techniczne umiejętności też
trzeba mieć.

Teraz powinni zacząć bać
się napastnicy. Zaczynają
tracić abonament na trofea.
Cieszę się, że coraz częściej
dostrzegani są piłkarze
od czarnej roboty.
Nie strzelałem bramek,
a zostałem przez waszą gazetę
doceniony. To miłe.

Do końca sezonu nie odda
Pan prowadzenia w naszym
rankingu?
To dopiero się okaże. Będę się
bardzo starać, żeby znowu
być najlepszym albo chociaż
należeć do ścisłej czołówki.
Chciałbym poniżej pewnego
poziomu nie schodzić.
Kolejarz będzie wygrywać,
jego piłkarze będą doceniani.

A to oznaczać będzie awans.
Wszyscy w klubie bardzo tego
chcemy. Takie są nasze ambi-
cje.
Z drugiej strony, staramy się
o tym nie myśleć już teraz,
żeby nie potęgować nerwo-
wości. Najważniejsze, by
zespół grał na miarę swoich
możliwości. Wtedy wszystko
będzie dobrze.

W takim razie
do zobaczenia wiosną.
Mam nadzieję, że znowu
będzie miła okazja do rozmo-
wy.

Jesiennąindywidualnąklasyfika-
cjęwygrałKrzysztofLipeckizKo-
lejarzaStróże,coniepowinnobyć
zaskoczeniem.Podobniejakrów-
nież wysokie lokaty kolegów
zjegozespołu.

W naszym rankingu czołowe
pozycje zajęli też zawodnicy
wicelidera drugiej ligi Bruk-Betu
Nieciecza i trzeciego Okocim-
skiegoBrzesko.Wysokienoty,ja-
kie często otrzymywali za swoje
występy,niepowninnydziwić.Je-
sienią oba zespoły zanotowały
bardzo dobry wynik. Zwłaszcza
postawapodopiecznychKrzysz-
tofaŁętochyjestzpewnościądu-
żym zaskoczeniem. Złożyło się
naniąkilka czynników. Najważ-
niejszetodobreprzygotowaniefi-
zyczneitransfery.

Każdyzespółjestjednakgłów-
nie mocny siłą swoich graczy.
Podkreślali to na każdym kroku,
zarównotrenerzyBruk-Betuczy
Okocimskiego. – Mam szeroką

wyrównanąkadrę–przekonywał
przy mniejszych czy większych
kłopotachMarcinJałocha.

–Dysponuję19zawodnikami,
każdywnichmożewejśćnaboi-
skoipokazaćsięzdobrejstrony–
twierdził natomiast Krzysztof
Łętocha.

To widaćwnaszym rankingu.
Bardzo wysokie miejsce w nim
zajął Artur Prokop. 37-letni po-
mocnikBruk-Betu,byłwyróżnia-
jącąsiępostaciąwswoimzespole.
Odtego,jakgowyłączyćzgry,tak-
tycznełamigówki rozpoczynali
przeciwnicyniecieczan.

Prokopwciążwyróżniałsięteż
świetniewykonywanymirzutami
wolnymi.Znichtakżeiwtymse-
zonie zdobywałbramki. Dobrze
uderzonapiłka,zgodniezprzesą-
dem gracza, ma być ustawiona
wentylkiem do gry. Prokop to
równieżokazzdrowia.Ajaksam
zaznacza,występowaćbędziedo-
póty,dopókiznimniebędziemiał
kłopotów.Czyżbyprzednimbyło
jeszczekilkalatgrania?

Wysokie miejsce w zestawie-
niu zająłPawełSmółka. Najsku-
teczniejszy snajper Bruk-Betu
miałsłabsząkońcówkęsezonu.
Wpłynęły na to kłopoty zdro-
wotne.–Cośmniezablokowało–
stwierdził.

Dobre noty zebrał też bram-
karz wicelidera Norbert Baran.
W kilku meczach pokazał się
z bardzo dobrej strony.
W Niecieczy ma jużfanów swo-
jegodużegotalentu,którywyraź-
nierozwkita.

Daniel Policht był najlepiej
ocenianym graczem Okocim-
skiego Brzesko. Całkiem zasad-
nie. Po powrocie z Górnika Wie-
liczka defensor z miejsca stałsię
nie tylko liderem defensywy, ale
mocnym punktem zespołu.
W kilku meczach grał niczym
profesor, z czym jednak sam za-
interesowanymocnopolemizuje.

–Jakkażdypopełniambłędy–
przyznaje skromnie. W zespole
„Piwoszy” wyróżniali sięSławo-
mirJagłaiTomaszKozieł.Obajto

kategoriapracusiówiwalczaków.
Tenpierwszyzresztąwkońcówce
błysnąłskutecznością. W trzech
ostatnich meczach zdobył trzy
gole.

–Niewiem,skądsiętowzięło.
Może nowa pozycja stopera mi
służy–powiedział.

WOkocimskimniemożnaza-
pomniećo jego najskuteczniej-
szym graczu Łukaszu Popieli.
Strzeliłsiedembramek. Todobre
osiągnięcie. Zawodnik nie jest
klasycznymnapastnikiem.Jesie-
niątrenerŁętocha jednak obda-
rzył go zaufaniem, a pikarz od-
wdzięczyłsiętrafieniami.

PrzebójWolbrom?Tenzespół
kompletnie zawiódł. Widać to
wnaszejklasyfikacji.

AndrzejMizera

WeteranProkop,snajperSmółka,niezniszczalnyJagła

PawełSmółka (żółta koszulka) strzelał gole dlaBruk-Betu
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Krzysztof Lipecki – jesienią najlepszypiłkarz drugiej ligi
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3,73 – Lipecki (Kolejarz Stró-
że),3,71 –Socha (Kolejarz),
3,65 –Mężyk (Kolejarz),
3,58 –Prokop (Bruk-Bet
Nieciecza),
3,53 –Gryźlak (Kolejarz),
3,52 –Policht (Okocimski
Brzesko),3,42 –Smółka
(Bruk-Bet),3,40 –Walęciak
(Kolejarz),3,35 –Jeżewski
(Kolejarz),Baran (Bruk-Bet),
3,33 –Jacek (Bruk-Bet),
3,31 –Zontek (Bruk-Bet),
3,27 –Kleinsmichdt (Bruk-
Bet),3,25 – Zarychta (Kole-
jarz),3,21 –Palczewski
(PrzebójWolbrom),
3,18 – Cichy (Kolejarz),
Szałęga (Bruk-Bet),
3,17 –Czarny (Bruk-Bet),
3.16 –Jagła,Kozieł (obaj
Okocimski),Jurczyk (Prze-
bój),3,12 –Popiela (Okocim-
ski),3,11 – Szymonik,Rupa
(Okocimski),
3,09 –Guja (Przebój),
3,07 –Wojcieszyński (Oko-
cimski),3 –Wawryka (Oko-
cimski),2,93 – Rak (Prze-
bój),2,91 –Czerwiński (Oko-
cimski),2,84 – Lickiewicz
(Przebój),2,76 –Derejczyk
(Przebój),2,75 – Kuta (Prze-
bój),2,72 –Duda (Przebój),
2,70 –Dudziński (Przebój),
2,58 – Frankiewicz (Kole-
jarz), 2,57 – Siedlarz (Prze-
bój),2,50 –P.Szczepanik
(Przebój),2,36 – Żelazny
(Przebój). –Ocenialiśmypił-
karzy, którzy rozegrali przy-
najmniej dziesięć spotkań.
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Trochę jestem
zaniepokojony,
bowtymsezonie
niestrzelam
wcalebramek


